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W iadom ości zagraniczne.

— lVarszawa  '16 Lipca .  —
Dnia 13 b. iu. j ako  w doroczną uroczystość 

urodzin Naj jaś .  Cesarzowej  j e j m o ś c i ,  odbyły 
się z rana po’ wszystkich kościołach tutejszych 
różnych  wy zn ań  solenne n a b o ż e ń s t w a , na upro­
szenie u P r zedwiecznego  długich lat dla ukocha­
nej Monarchini .  0  godzinie wpół  do 1L ,  JO.  
x i ą żę  W a r s z a w s k i ,  j ene r a ł  fe ldmar sza ł ek ,  N a ­
mies tnik  król es twa , p rzy jmowa ł  na pokojach za m­
kowych powinszowan ia  od w ł a d z ,  tak wojsk 
wych  j ako  i cy ' s i l n y c h , a następnie w r a z z j e -  
miż ndał się do kaplicy zamkowe j  na nabożeń ­
s two  , z akończone  hymnem d z i ę kc zyn ny m,  w 
czasie k tór ego dawano  ognia z dział  cytadeli 
Aleksandrowskiej .  Z powodu uroczys tośc i  dnia 
t e g o ,  JO .  x i ążę  W a r s za w sk i  dawał  świetny  o- 
biad w pałacu Ł az i en ko w sk im ,  na k tó ry  na j ­
znakomi t sze  osoby były zaproszone.  W ie c zo ­
rem dane było w wielkim tea t rze  widowisko 
bezpł a tne ,  s t osowną  zakończone k a n t a t ą ,  a il- 
luminacya ealego miasta t rwał a  późnej  nocy.

Z awczo r a j  z rana o godzinie 1 1 ,  na placu 
narożnym ulic Mar szałkowski ej  i drogi J e r o zo ­
limskiej , gdzie od tygodni  kilku czyn ione  były; 
p r zygotowan ia  budowlane ,  odbył  się' ak t  u ro ­
czys ty założenia  kamienia  węgielnego na budo ­
wę  gmachu na adminis t racyę  i s taoyę w a r s z a w ­
ską drugi żelaznej  W a r s za w sk o  'Wiedeński e j .  
Obok głównego  przekopu fun d am en to w eg o ,  u- 
rządzono ozdobny u t l a r z ,  na k tó rym wznosi ł  
się wize runek  uk rzyżo wa neg o  Zbawiciela.  O 
kilka minut  na 12 przybył  JO. x i ąźe  jłamieslf- 
n ik ,  ozdobiony wstęgi) orderu ś. And rze j a .  Na 
przyjęcie Jc^o  xiąźęcej  Mci wysz ło  duch ow ień ­
s t w o ,  na czele k tór ego zna jdowa ł się JVV. J X .  
Ko towski ,  INoininal Sufragan Ł o w i c k i ,  JO.  xżę  
G o rc z a k ó w , j ene r a ł  ar tyl .  p r ezyduj ący wko ło  i 
tccie drogi żelaznej  U . W . ,  „ raz cz łonkowie

"komitetu i za r ządu  tejże drogi ,  W W W .  j e n e ­
rał  j a zdy ,  s enator  hi'. Ożarowski ,  j ener a ł -Li  j t n .  
P i s a r e w ,  gube rna to r  W a r s z . ,  j ener a ł  A bra mo ­
w i c z ,  oher-połicinajs ter  , radca s t anu Lewińsk i ,  
dy r ek to r  w zarządzi e kom. ląd. i wndu. ;  radcy 
st anu Wiorogó r sk i  i Kozłowski  znajdowal i  się 
obecnemi ak to wi ,  oraz d a m y ,  urzędni cy  i z g ro ­
madzenie  ludu.  Po k rótkie j  modl i tw ie ,  J W .  
J X .  Kutowski  poświęci ł  fundamenta , o raz  w zn o ­
szącą się budowlę ,  nic mniej kamień węgielny,  
w ew ną t r z  którego w puszce metalowej ,  herbem 
ozdobionej ,  z łożono s t osowną blachę z svyry­
ciem: że za panowania  mi łościwego Monarchy 
naszego N. Mikołaja I. Cesarza i K r ó l a , i za 
nainiest i i ikostwa JO.  xięcia  W ar s za w sk i e go ,  hr.  
Paski ewicza  E r ywańsk i ego  , za łożony  zos t ał  w 
dniu zawczora jsze in  wspomuiony kamień węgie l ­
ny.  P r zyoze i i  włożono do tejże puszki różne 
monety złote i s r ebrne  , niemniej  wszys tki e  ga ­
zety' wyszłe  w c z o r a j , i inne druki .  Poezcm 
J 0 . x ź ę  Namies tn ik wz i ąwszy  z podanej mu na 
srebrnej  tacy przez W .  pu łkownika  Awredż io ,  
cz łonka z a i z ą du ,  cegłę  z kamienia  c i o sowego ,  
z a mu ro wa ł  ją p i e r w s z y ,  używa jąc  do lego s r e ­
brnych młotka  i kielni ,  k tóre  podane mu z o ­
stały' przez W .  Kamiński ego , inżyniera  oddzia­
łu I g o  drogi że laznej .  Obok ceglv J l ). xięe<a 
nau i i e s i i nka , położył  cegłę  J W .  J X .  No mmat  
oraz  inne znakomi t e  osoby.  Gdy skończyła się 
ta ce r emon ia ,  J W .  J X .  Kotowski  s t anąwszy  
u a stopniach o ł t a r z a ,  p r zemówi ł  do obecnych,  
a stosując rzecz  do okoliczności ze zw yk ł em  
krasomóws lwen i  sw o j em ,  złożył  hołd N.  Panu  
za ten nowy  dowód łaski -fegn monarszej  , a 
JO.  xięc iu Namies tn ikowi  za c‘*!»lą pieezolowi-  
tość j ego o dobro i wzros t  k r a j u ,  z a r ządowi  
j ego  poruczonego.  W  koihi i  w e zw a ł  b łogos ł a­
wieńs twa  Boskiego dla p rzedsi ęb rany  d l  prac o- 
koło drogi żelaznej  . tak błogie dla pomyślności  
kraju wvdae m a j d a j  owoce .  ?o  skończone j  
mowie  J O .  s i ą źę  Namies tn ik oglądał  magazy -
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tiy , gilzie są pomieszczone lokomotywy i w a ­
g on y ,  oraz składy u ia t e rya lów  do koust rukcyi  
dro^i potrzebnych.  N o w y  gmach wzniesiony 
będzie podług planu elewacyi  za twie rdzonego 
przez  N.  Pana ;  zrobi ł  g<> ' V .  M a r k o u i , budo­
wniczy kom. łł. S.  W . i D. do konku rsu w 
tvm celu ogłoszonego.  Budynek ten mieć bę­
dzie długości 2 80  ł o k c i ,  szerokości  zaś  2 4 łok­
ci miary  warsz .  Środek będzie o Z p i ę t r a c h , 
boki o j e d u e m ,  a dwa pawilony na rożne  ozdo- -  
bione wieżam ' .  Na wierzy  od ulicy \ l a rs za l -_  
kowskiej  umieszczony bidzi e z e g a r ,  na p rze­
ciwległej  z a s ,  telegraf  sygna łowy  drogi .  J O .  
x i ąż . i namiestnik raczył  hojnie obdażyć mu la­
r z y  obecnych przy założeniu kamienia  węgi e l ­
nego.

—  Petersburg  5 U p r ą .  —
Dyrektor  depat lamentu  pocztowego i z a r a ­

zem pocz t-dy rcklor  Petersburgski  obwie szcza,  
że  z dozwolenia p. g lówno-zar ządza j acego  d e ­
par t amentem poc z towym,  postanowiono w y s y ­
łać e x t r apo cz t ę  między Pe te rsburgi em i granic? 
polską (miastem Kowno) w kabryol elach poczto 
w \ c h ,  w których znajdują  się po dwa miejsca 
dla pa ssaże rów,  za opłatą po 30 rub.  sr. za k a ż ­
de od j ednego plzeiazuti  Powozy te odchodzić 
będą  raz  na tydzień , to j e s t : z Petersburga  w 
poniedziałki  o godzinie 6^  wieczór ,  a z Kon na 
w piątki o god. 6  wieczór ,  i odbywać  będą j e ­
den ku rs  w przeciągu 60  godzin;  oznaczony 
j e s t  przy tern czas na obiad i śniadanie.  P o w o ­
zy te w y s i l a ne  będą osobno od ka r e t  i bryk,  
wy prawianych  tak z P e t e r s bu rg a ,  j a k  i z 
K o w n a ,  po dwa r azy  na t ydz i eń ,  a z a w i e r a ­
j ących  w k a r e t a c h : c z t e ry  miejsca w ew ną t r z ,  
po r .  s.  30 ,  w brykach zaś  dwa miejsca z e w ­
ną t r z  po r .  sr .  20.

—  Pary i  6  Lipcu.  —
Nadeszło  dziś z Algieru wiadomości  z dnia 

30  zapowiada j ą  blizkie z ała twienie  sporu m i ę ­
dzy Fraui -yą i Maroko.  P rzyby ły  z Oranu  do 
Algieru paros tatek donosi , że wkroczen ie  m a r ­
szałka Bugeaud do Uszdy pomyślny wp ływ w y ­
war to .  Cesarz marokańsk i  nie uznaje kroków 
tiiepi zyjncielskich bez j ego  wiedzy przeds ięwzię  
t ych .  Kaid-EI-Gei iaui , dowódzca wojsk  maro ­
kańsk i c h ,  k tóry przed pochodem mar szałka  Bu­
geaud  do Uszdy cofnął s i ę ,  oświadczył  pokole­
niom a r a bs k im ,  ,że się z r zeka  posunięcia g r a ­
nic marokański ch  aż <ł0 Ta fny ,  poczem roze 
sz ły się pokolenia.  Jener a ł  Lamor i ei er e  działa 
t er az  przeciw Abd c l -Kaderowi , k lo i y  ciągle 
bli/.ko gr an i cy marokańskie j  stoi.

Dnia 2 6  Cze rwca  wybuchł  w Algierze g w a ł ­
t ow ny  pożar .  Ogień pokazał  się w żydowskiej  
barace . tak nagle się r oz s ze r zy ł ,  że całą j e  
dnę dzielnicę mia s t a ,  powiększej  części z d r e w ­
nianych ba rków z łożoną W popiół zamienił ;  zgo 
r ża ło  przyiem mieszkacie  biskupa i wiele t o w a ­
r ó w  Znajdowały się tam także różne  elfekla 
wo jskowe wartości  1 , 300 ,6 00  fr.,  ale z nich |  
części  zostały ur a towane.  Szkodę obliczają na 
600,01*0 fr., 30  osób zostało na ciele uszkodzo­
nych , szczególniej  przez zapalenie się beczki

prochu.  Osada f regaty sardyńskiej  Beraldo  p r z y ­
czyni ła się wiele do ugaszenia ognia , k t óry  po 
północy zupełnie  zagas ł

—  Londyn  4  Lipca. —
Jene ra ł  hiszpański Prim , hr.  R e u s , w to­

wa rzys twie  pń lkdwnika  don Lo renzu M lans de 
Bosch,  przybył  do Londynu z Francyi ,

Interessa marokańsk ie  wzbudza j ą  ż y w y  u-  
dział w publiczności .  Zdaje s i ę ,  że  gu be r na ­
tor  Gibra l t aru ,  k tó ry  się udał był do- Geuty , 
zwidzi ł  obóz maurytaóski  z a łożony  w poblizko- 
Śei. Nazaju t r z  wys ła ł  yice-kousula angiel skie­
go do Tange ru  , a l e ' j a k . s i ę  zda j e ,  jego pośre­
dnictwo nie posłużyło do n i czego ,  tylko do o- 
bruszenia  przeciw sobie gubernatora  Ceuty  i j e- 
nera lncgo konst1*-' hiszpańskiego w T a n g e r z e .

List  z Barcelony donosi ,  że hrabia Bresson 
s t a ra ł  się nakłonić  rząd hiszpański d0 połącze­
nia się z Francy.? w wojnie Zamierzonej  p rze­
ciw Marokko.

—  D nia  5 Lipca.  —
W  izbie l o rdów rozpoczęły się wczoraj  r o z ­

p r aw y  nad r eku r sem (v r i l  o f  error)  w spr a­
wie 0 ’G8TineTfa i j ego t ow arz ys zów .  Reku rs  o -  
piera się na 34  różnych punkt ach ,  dotyczących 
częścią o snowy  aktu oska rżen ia ,  częścią skł adu 
sądu p r zys i ęg łych ,  częścią wyroku  tegoż sądu.  
Fan Wi lde j e s t  g łównyn  obrońcą 0 ’Connella , 
pomiędzy obrońcami innych oskarżonych są pp. 
Se rgeau t  Murphy i F i t z i o y  Kelly.

Dziś w  tejże izbie hr.  Minto wszczą ł  z no ­
wu  mowę  o sp rawie  marokańsk ie j ,  wspomina­
j ąc  o rozchodzącej  się tu od onegdaj  pogłosce,  
źe  rząd marokański  odrzuci ł  tak ul t imatum r z ą ­
du h is zpańskiego,  j a k  i pośrednictwo Anglii .  
Hrabia zwróc i ł  jeszcze  raz.  uwagę  na ważność  
Maroku dla i n t c e s s ó w  angielskich na m. S ró -  
dz i emnem,  gani ł  zby t  wielkie zmniejszenie  z o ­
s t ającej  w służbie f l o ty ,  liczącej t er az  w  ogóle 
tylko 9  l iniowych o k r ę t ó w ,  z klórych tylko j e ­
den stoi na morzu  Sródzi emnem , i z a pU af  się 
czy rząd poczynił  potrzebne przygo towania  dla 
skut ecznej  obrony , wraz ie  pot r zeby , in t eressów 
angielskich na temźe morzu .  Hrabia P ad d i ng ­
ton , pierwszy lord admiral ioy.  , odpowiedział  
na t o ,  że zmniejszenie  floty na m. S ródz i emnem 
nastąpi ło w owym czas i e ,  kiedy bynajmniej  nie 
można  się było spodziewać zaszłych t e r az  w y ­
pa dk ów ,  że jednak j uż  potrzebne si ły zbrojne 
posłane zos t ały  na brzegi  marokańsk i e  i wrazie  
potrzeby leszcze mogą być wzmocnione ,  Z r e ­
sztą minis ters two przy rozdzieleniu floty miało 
na bacznej  uwadze  interessa Anglii  , co między 
innemi  okazuj e  się ze znacznego powiększeni a 
eskad ry  przy brzegac! AIV\ ki.

Lordem-ma jorem Dublina obrany został  na 
rok p r z y s z ły ,  nie u  Connell , k tóry  wyprosi ł  się 
od w y b o r u ,  ale pnu Arabin  , należący do koś­
cioła episkopalnego , protes tant  s t ronni ctwa  libe­
r a lnego  i zac i ęty repcal isla.

Dochody skarbowe w r. b. 1844 , k o ńc zą ­
cym się z dniem 5 lipca., wynoszą  3 0 ,2 2 0 . 6 78  
i st . ,  i większe są od dochodów z r.  1842  o 
2 , 4 4 0 , 3 3 0  f. st.
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U S Z D A
Jest to p i erwsze  miasto maiSokańskie od grani­

cy a l g i e r s k i e j  o d l e g l e  od niej ok o ł o  t r zy  godzin 
drogi.

Ludność  Usz dv  wy nos i ć  ma ok o ł o 1000 dusz,  
częścią maurytańskiego częścią arabskiego p oc h o ­
dzenia.  Miasto posiada jeden meczet  i trzy kapl i ­
ce , które b y ł y m  marabutom są poświęcone.  D o ­
nie z ziemi stawiane są  l iizkie i przedstawi a j ą  n ę­
dz ny  w i d o k , ulice są k r z y w e  i krzemieniem p o ­
sypane.  Kasaubach (twierdz*,) ,  gdzie Kaid p o w i a ­
t o w y  r e z y d u j e ,  s trzeżona b y w a  w  z wy c z a j n y c i  
czasach p i z e z  12 ż o ł ni e r z y/  ale g d y b y  nawe t  mi a­
ł a  l iczniejszą z a ł o g ę ,  nie mo gł a  by  się d ł u g o  h r o -  
nić z p o w o d u  sweg o  z ł e go  stanu. W y b o r n e  ź r ó ­
dł o  niedaleko U s z d y  utrzymuj e  pi zez c a ł y  rok ś wi e­
ż ą  zieloność W  o g r o d a c h ,  przez które jest w p r o ­
w a d z o n e  w e d ł u g  d o kł ad n eg o  systemu skraplania 
u ż y w a n e g o  przez  a rabów.  Kontrast  posuchy  ca 
l e j  okol i cy  szczególniej  odbija od tych w a r z y w y c h  
i o w o c o w y c h  o g r o dó w ,  gdzie z naj duj ą  się melony,  
arbuzy ,  z a wsz e  zielone dr ze wa  o w o c o w e  , w i n o g r o ­
n a ,  o l i w k i ,  figi i t . p .  Uszda j « t  oazą  na pustyni  
A n g a d ,  która zaczyna się z tamtej strony rzeki  
Mal u i a ,  p r z e s z ł o  o 4o  godzin drogi  od l l c me ce n  
na  drodze  do F e z .  . ;<k w  algierskiej  A n g a d , k t ó ­
ra się n apo ł udni e  od Tleniecen rozciąga,^ tak i tu 
n a po t y ka m y  gdzieniegdzie do skrapiania i u p r aw y  
zdatne oazy,  a reszta kra j u  jest okropni e  w y s u s z o ­
na z wł a s z cz a  wś ró d lata , wszel ki e  s t rumyki  są 
w ó w c z a s  w y s c h n i ę t e ;  idzie się 6 —  8 godzin bez 
napotkania w o d y ,  i k a ra w a n y  muszą się za wsz e  od 
stncyi do stacyi z a o p at ry wa ć  w  Mo d ę,  dla zaspa­
kajania pragnienia l u d z i , k t ó rzy  innczćj  p od te'in 
gorąeetn niebem pomarl i by  ni ebawem.  W  tej p o­
rze roku niepodobi eństwem też jest przedsi ębrać  
w  takich okol icach o p e r a c ye  woj enne.  T o  w y j a ­
śni a ,  dla czego ma rs za ł e k  Bugeaud zapow. edz i a ł  
żc  z n ow u  opuści  Uszdę  i cofnie się do Tleniecen.

I n f u z o r y a .  — Jak ni edawno odkryc i a  p r z e k o ­
n ał y ,  są całe  obszary  p ół no cn e j  A me r y k i  p okr y te  
wa r s t wa m i  3o stop g r u h o ś c i , z ł oż one mi  z samych 
resztek najdrobniejszych z w i e r z ą t e k ,  to jest ze s k o ­
r u pe k  i u f u z or yó w,  z klóreini w y b o r n e  mi k ro s ko ­
pi jne postrzeżeni a  i prace  Ehrenberga  tak nas d o ­
k ł a dni e  zaznajomiły.  Z  o w y c h  geol ogi j nych o d ­
k r y ć  okazał o sie j asno,  i ż  cał a  powi erzchni a  zie­
mi ad rzeki  P o t o mne a ż  do poł udni owej  granicy

Doniesienia

pańs twa  Wirgini i  skł ada się z p od o b n y c h  wa rs tw.  
Je dvnem obcetn ciałem , jakie się wś ró d t yc h  s k o ­
r u pe k  i n f u zor yów znajduje , są  szczątki  z wę gl o ny c h 
b e z p ł c i o w y c h  roślin ; z resztą jest ta cała  masaTz  
sc my c h resztek o w y c h  niedoji zanycl i  zwi er z ąt  z ł o ­
żona.  Gdybyśmy^ u w a ż a j ą c  objętość skorupki  k a ż ­
dego szczególnego zwierzęcia w  stosunku do ob j ę­
tości ca ł e j  inassyr o w y c h  wa rs te w,  chciel i  w y r a ­
c ho w a ć  l iczbę tych ws z yst ki ch zwiei  z ą t , które tu 
swoj e  stałe cząstki  z o st a wi ł y ,  tedy o t rz y ma l i b yś ­
my.  jako w y n i k ł o ś ć  l iczbę b ę d ą c ą  - -  jeżel i  się tak 
w y r a z i ć  mo ż e my  —  czystem prawi e  n i epodobi eń­
s t w e m ,  a przynajmniej  tak w i e l k ą ,  ż e b y  nikt  nie 
b y ł  w  stanie zrobić  sobie j aki ekol wi ek o nie'j w y ­
obrażenie.  T a k  wnęc'  najdrobniejsze n awe t  z w i e ­
rzątka  z d o ł a ł y  swoj em ogromnem rozmnoż eni em 
zmienić p ow i er z ch n i ą  ziemi , w  miejscach na któ­
r yc h  ż y ł y .  T a  rzecz zasługuje na nasze naj wi ę k ­
sze podziwicnie.

P R Z Y J E C H A L I  DO H R 1 K O W * .

O d  d n ia  19 do dyiia  20 L ip c a .

Fison Wi k t o r ya  oh. ,  Jeziorska Karol ina lir., Ł u ­

bieńska An i e l a ,  Ł u b i e ń s k i ,  Mi ch ał o ws ki  He nr yk  

ob. ,  S z yma n ow s k a  Karol ina,  Steinert  Joanna,  P o -  

sncr Anna ,  Sendzimir  F e r dy n a nd ,  Biegański  F o r ­

tunat,  Pr i tsch Anna ,  L i nc z e wsl u Maxymil ian,  P a -  

pon Franciszka,  Ku rc zy ńs ka  Zu z anna,  Za k r ze ń s k i  

Fe l i s  oh. ,  L u bo wi c k i  Maciej ,  z Polski ;  —  Kej ser ,  

Gerski  Maciej ,  Kl e sz cz y ńsk i  Józef ,  U r b ań sk i  K a ­

zimierz ob. ,  Groc ho l sk i  Kaz i mi erz  ob. ,  Manier W i ­

ktor ,  Stadnicka  Apol oni a  hr. ,  Bojano wski  Fel ix  ob.  

z Gal ic y i ;  —  Choiniński  I gnac y  ,  Fc i f c r  Juliusz 

ob. ,  Holzman T eo do r ,  Burz yń s k a  R o za l i a ,  Julien 

Mar ce l l i ,  Za ch ar sk i  J ó z e f  z Pruss  
f j^ y jc c h a li z  K ra ko w a .

Buińska Paul ina hr. ,  Sztejnike L u d w i k ,  K a m i ń ­

ski J ó z e f ,  El lcrt ,  K u bi cz e k  J a kó b  ob. ,  do Pol ski ;  

Stuj owski  A d a m , K o n o p k a  L u d w i k  baron,  Bogusz  

Eugeni  o b ,  do Gal icyi .  —  C zo sn ows k i  Jakób.  Bi i t -  

Lner K a r o l ,  Jagt  H e r m a n,  BLiltner G u s t a w ,  H c n -  

nig F r a n c i s z e k ,  Frenbel  F i l i p ,  L e w a n d o w s k i  

Fi  a n c i sz e k , C h o r z o w s k i  Piotr,  Ru l i k o w s k i  L u d w i k  

ob. ,  Ziel iński ,  Pohl  Jan Boj ano i .s k i  Fe l i *  ob . ,  do 
Pruss.

Urzędowe.

A r o  8742.
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  1 S K A R B U  v 

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M
Wolnego n  iepodległego i  śctste Neutralnego  

M iasta  K.rnkowa i  Jego Okręgu. 
Zawiadomią  tyeli wszys tk i ch  k tórych  to in- 

l e r essować może ,  że  dzień 29  b. m. p r z e z n a ­
czonym zost ał  Jo  odbycia l icylaeyi  w  katieella- 
ryi  górniczej  w  J a w o rz n i e  na sprzedaż s tarego 
źe l az iwa  w kopalniach i hutach ska rbowych z u ­
ż y t e g o ,  to j es t  25  cen tna rów i 9.1, funtów ku ­
tego ,  a 1G3 centnary'  i 4  funty l an ego ,  od ce 
iiv zip. 5  c en tna r  wagi  berlińskiej pierw

szeg o ,  to jest kutego;  a zip.  3 za centnar  la* 
kiejźe wagi  l anego,  do pierwszego w y «  olania 
oznaczonej .  Ktokolwiek  za tem j es t  w  chęci n a ­
bycia żelaza o k tó rvm in o w a ,  winien po z a o ­
patrzeniu się w g o t o w i z n ę , zna jdować  się w 
miejscu i czasie wyżej  oznaczonych , gdzie w y ­
s tawione  na sprzedaż żelazo wydanem zostanie  t e . 
m u ,  kto za niego najwięcej  ofiaruje.

Kraków d. lf i  L i p c a  1 84 4  r.
Za  Senator a  Prezyduj t jccgo.  

S o b o l e w s k i  

Z. Sekr .  E.  Bogusławski.
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M ł  PREZE S  I S E N A T O R O W I E
W olnego Niepodległego i  sctsle Neutralnego  

M iasta  K rakow a  t Jego Okręgu.
Wiadomo  czyn imy :  iż T rybunał  wydal  w y ­

rok nasJ^pujScy:
Działo s ię w Kr akowie ,  w domu 

W ł a d z  sadowych na Atidyen^yi  publi­
cznej  T rybuna łu  Wolnego  Min sin K r a ­
ko w a  i Jego O kr ęg u ,  dr.ia ośmnaste-  
go Lipca tysiąc ośmset  czterdzies tego 
czwar tego  roku.

Wydz i a ł  II.
0  b e c n i ;

B rzez iń sk i  Sędzia P r c zydu j ący .
Seku lsk i  ) .
% r e n t s k i  \  ^ (lzlovvie 
Librow.ski Pisarz .
(podpisano) Brzeziński. Librowski.

W sp rawie  o uznan ie  n ies tawienni ctwa  wie-  
rzyci clów,  upadłego handlu star .  Samuela  Miin- 
t z e r ,  i u ie zaprodukowania  przed syndykami  do ­
wodów należytośc i ,  dla sprawdzeni a onychźe .  
Po wys łuchaniu  rezolucyi  sędz i ego ,  T ry buna ł  
p r zekon aw szy  się z rezolucyi  sędziego kommis-  
sa r za  upadłości ,  iź przepisowi ar t .  6 6  Kod. handl.  
księgi  III. zadosye się s t a ł o ,  albowiem wszyscy 
wierzyci ele  przez  pisma publiczne we zwanymi  
zos t a l i ,  do s tawienia  się przed syndykami  w 
terminie dni 4 0 ;  a mimo tego jak rappor l  przez 
syndykówr t y m c z a s o w y c h , w  myśl a r t .  74  Kod. 
handl .  księgi 111. z łożony okazuje .  W ie r z y c  ile 
le upadłego handlu s tar .  Samuela Mi inl zera  n a ­
stępni , i ako lo :  Szachna Landau  i Markus  Fi u 1 
/. K rakowa ,  Na tan  Berens z H am bu rga ,  I zydor  
L ó w y  z Be rl i na ,  S .  Fr i dlender  z Berlina , Seol- 
Je Heinriclisen et comp. z L ip ska ,  B. Wolf f  z 
Ber l i na ,  Kessler z Lipska,  Adolf  ItZig et comp. 
z  Be r l ina,  Gotschalk z Berlina , Chan z Ballen.  
F in t  z G e ra ,  Widiki i id z Berlina , Schildknechl 
z Berlina . Hen ryk  Scboppe r  i Chris t ian St-hop 
per z Z a l e n r o d c ,  Rothslein z Hamburga  , Scbeu-  
rer  et  Gross z T b a u ,  J .  M. W ,  Ma jer  z Ber ­
l i n a ,  Gullinaiiu ' / -Berlina,  L ó w y  z W ro c ł a w i a ,  
Bernard  Jacobi  z L ip sk a ,  Wimml i emer  z Ber 
l i n a ,  May z Sebiótz  , J .  L. Wolf f  z Merann,  
Hempel  z G e ra .  W o l f  Majer  z Lipska von V»- 
steil z Krcfehl , W e b e r  z Gera i Hcuclicl /  Sełmitz 
nie zgłosili się w powyższym termiffre,  w e z w a ­

niem koinissarza upadłości dd. 17 Maja r. b. 
oznaczonym,  i dowodów' prclensyj  swoicli spr aw-  
dzefcia nie podali ;  z w a ż y w s z y /  źe  w takim po- 
łożem u rzeczy* Kodex handlowy obowiązujący 
w  ar t .  / 5  hs.  II I .  dozwalając zakreś l i ć  iiowv 
termin do produkeyi  w ar t .  77  £  k. post ana­
wia ry go r ,  uznania  za upadających w  prawie  
i wyłączeniu od przypadać mogącej części z dzia-  
*u massy t ych ,  k ló r zyby  w oznaczonym p o w ­
tórnie terminie s tawić się omieszkali;" prze to:  
T rybunał  orzekaj ąc  dwumies ięczny przeciąg cza­
su do s tawienia się powyższych wierzycieli  pMul  
. syndykami,  bądź osobiście,  bądź przez pełno­
mocn ików.  k tór zy  doląn dowodu prelensyj  swych 
nie mają sp rawdzonych i p r zyznanych , pod ry  
gorem powyż przy w ed z io n ym  , z art .  77  Kod 
handl.  księgi 111. zalein ogłoszenie niniejszego 
wyr oku  pismami publicznemi kra jo  w cm i , w e ­
dług ar t .  76  Kod. band.  księgi 111. miejsce przy- 
pozwu zastąpić  ma.

O s ą d z o n o  w 1. ł n s t a u c y i .  ( p o d p i s a n o )  B rze ­
zińsk i Librowski.

Zalecamy i r ozkazu j emy  STc.(podpisano) B rze ­
zińsk i Librowski.

Zgodność niniejszego odpisu,  z oryginalnym 
wyrok iem za świadcza  Pisarz. T r ybuna łu  R ze c zy ­
pospolitej Krakowskie j  Librowski.

( I r . )

Nro.  3392.
T RY B U N A Ł

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.

W z y w a  mających praw'o do massy Bogumi­
ła  Grabowskiego z k w o ty  złp. 1106 g r .  14 po­
chodzącej  ze sprzedaży opustoszałej  kamienicy  
pod N.  473  w gminie IV. stojącej  składającej  
s i ę ,  aby się z dowodami prawo i h wykazać  
zdolnemi w zakres ie  3 miesięcy po odbiór  tejże 
massy do T rybuna łu  zgłosili w  przeciwnym 
bowiem razie  w posiadanie t akowej  skarb pu­
bl iczny wprowadzonym zostanie.

Kraków d! 4  Lipca 1844  r.
Sędzia  P rezyduj ący,

H. Komar. p f c .
(2r . )  Za Sek r .  Piottczyński.

Handel  Korzenny  pod L.  508  przy uli­
cy Eloryańskiej  na przeciw składu szkła P.  Bo- 
s taf ińskiego, o t r zyma ł  znaczny zapas pr awdz i­
wego  Tytoniu Tureck iego , k tór ego jn-óliy lu 
bowłiikoin bezpłatnie of iarując właściciel  handlu 
t ak ow y  po i i ajuui iarkowańszych będzie sp rzeda­
wa ć  cenach.  O"1’-)

Od 2 1  b. ni. w  k ażd ą  n ie ­
dzie le  przez miesiąc Lipiec i 

Sierpień d aw an e  będą Z a b a w y  w ieczorne  
tańcujące p rzy  kąpielach w  wsi S w o s z o ­
wicach. o * D

/


